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1 FILM 

DZIŚ! Dl lS! 
PRZEBOJOWE 

FILMY DŹWIĘKOWE W JEDNYM PROGRAMIE 

PRZEŻYC IA JEDNEJ NOCY 
W roli głównej: MERCELB AliBIMI, ICO SYM, AHBELLO FERRARI 
2 FILM 

N A W A S SYN D Ż U N G L I 
Początek seans. codz. o godz. 5 po pol. 
Ostatni seans o godz. 9.30 wiec/. Ceny miejsc od I zł. 

PtptłoiiMika! Sobota 12 I Niedzieli 13 grudnia b r. codziennie o godz. 3.30 
popot Jeden team 

podwójnego programu. 

• I IV jt« UUIII* |«.li kVU4KUIIK V KUUCi Ui»V 
Jeden teana ulgowy po cenach zniżonych powyższego 

Kasa czynna od g. 2—3.30. 
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„Światła i Cienie Macierzyństwa11 

wyświetla ale w czwartek 1 0 . piątek I I grodnia o godz. 4 pop. I I I w. sobota 1 2 
1 niedziela 13 grudnia o godz. 2 pop. I o 11.10 w nocy. od 14 do 18 grudnia 

b. r. tylko o godz. 4 pop. 
Ceny mlejtc na seanse popół. po 50 gr. i 70 gr.. uoene 70 gr. I I zł. 

Sprzedał biletów na godz. przed rozpoczęciem seansów. 

Kino-APOLLO-teatr 
Od ponledzlalko 7 grodnia r b. 

P O C E N A C H N A D A L Z N I Ż O N Y C H 

WIELKA SENSACJA! WIELKA SENSACJA! 
2 Najgłośniejsze arcydzieła doby obecnej, z których każdy z osobna byl Jako 
oddzielny przebojowy pragram demonstrowany przez 4 miesiące w Warszawie. 

I ) Arcyfllm, który wszystkich I wszędzie oczarował, o walorach wybitnie 

artystycznych p. L M Y f\ K T reź . twórcy . P o d d acham i Pa ry ża * • 

1 Ł J V J 1 R B N E C L A I R ' A 

2> film niecodzienny, porywający swą dynamiką I plastyką p. t. 

BŁĘKITNY EXSPRES Wschodzącego Słońca 

Najnowsza realizacja genjalnego mistrza ekranu Sergjusza Eisensteina. 
Cała akcja /ozgrywa sle w wagonach pędzącego pociągu. 

Początek I-go seansu o godz. 6.15. 

IlUlSMSl! Ulgowe seanse popołudniowe w sobotę 12-go I niedzielę 13-go 
I I MV O M O S grudnia po cenach zniżonych 2 najgłoiaiejzze przeboje tllmowc 

MILION I BŁĘKITNY EKSPRES. Początek ulgowych seansów o godz. I-ej. 

Kino-Teatr „ADRJA" DAWNIEJ .WIEDZA* 
ulica Jezuicka M 20. 

DZIŚ n r r / t n . K " ' ' W O J N A I M I Ł O Ś Ć 
w rolach głównych: CARY COOPER, JUNE COLLYER 

NADPROGRAM: Na scenie nowe światowe atrakcje!! 
4 ŻUROWSKICH niezrównani gimnastycy rzymscy gladjalorzy, CZESŁAW 
BER-OROCHOLSK1 popularny humorysta w nowym repertuarze. BOLESŁAW 
wirtuoz na ksylofonie wyk. nowo utwory muzyczne, DZIDZIA I NIUSIA 
odtańczą tańce rosyjskie. Pozatem muzyka, śpiew, humor, satyra I L p. 

Wesoły finał, przy udziale całego zespołu. 
Pocz. seans.: o g. 4, 6, 8 1 10 wlecz. Ceny miejsc od 40 gr. do 70 gr. 

Dzlecf, młodzie! szkolna i bezrobotni za okazaniem legitymacji 
płacą na pierwszy seans 25 gr. 

Howe transporty emigrantów 
W ciągu miesiąca listopada 

r. b. wyjechały do Stanów Zjed-
noczonych Am. Północnej, Ka-
nady, Brazylji i Argentyny i in-
nych krajów, dalsze transporty 
emigrantów w liczbie około 400 
osób, przygotowanych do pod-
róży przez Syndykat Emigracyj-
ny. Wymagane od emigrantów 
formalności wyjazdowe, zostały 
załatwione za pośrednictwem 
Oddziałów i Agentur Syndykatu 

Emigracyjnego, dzięki czemu 
uchronione emigrantów od zbęd-
nych podróży do różnych Urzę-
dów, oraz od wyzysku nielegal-
nych pośredników emigracyj-
nych. 

Syndykat Emigracyjny udzie-
lił emigrantom wszelkich infor-
macyj i pomocy przed oraz w 
czasie podróży, bez żadnych 
opłat ze strony wyjeżdżających. 

Kanclerz Bruning 
grozi zrujnowaniem Europy 

BERLIN. 11.12. (Teł. własny.) 
Wczorajsza odpowiedź Brflninga 
n.e pozostawia żadnych wątpli-
wości co do ustosunkowania się 
Niemiec do tego problemn. 

Kanclerz oświadczył jasno, że 
Niemcy płacić reparacyj nie mo-
gą i me będą, a jeżeli do tego 
zostaną zmuszone sankcjami — 
wówczas zaleją rynki towarami 
niemieckiemi i doprowadzą Bo 
ropę do ruiny gospodarczej. 

Gdy po skończeniu przemó-
wienia kanclerz oświadczył go-
towość udzielenia odpowiedzi 
na pytania dziennikarzy, jeden 
z obecnych zaintfcrpelowai go, 
jaką konkretną sumę proponują 
Niemcy na konferencji repara-
cyjnej. 

B E R U N . 11.12. (Tel. własny). 
Przywódca narodowych socjali-
stów Adolf Hitler przybył wczo-
raj do Berlina. 

Zamierza on w dniu dzisiej-
szym przyjąć ponownie dzienni-
karzy amerykańskich i angiel-
skich, aby udzielić im wywiadu, 
w którym polemizować będzie 

Nowe wystąpienie 
sen. Boraha 

NOWY JORK, 11.12.(Tel. wł.) 
Przewodniczący senackiej komi-
sji zagranicznej w Waszyngtonie, 
sen. Borah, podczas konferencji 
prasowej wystąpił w sposób gwał-
towny przeciwko żądaniom Fran-
cji co do spłaty długów i repa-
racyj. 

— Europa zapomniała wyko-
rzystać moralorjum Hoovera — 
oświadczył ^senator — i wsku-
tek tego nie uporządkowała 
swych spraw gospodarczych. 
Nie widzę żadnych objawów, 
któreby wskazywały na chęć za-
wieszenia zbrojeń ze slrnny Fran-
cji i jej sojuszników, nie widzę 
też rozsądnych posunięć w po-
lityce reparacyjnej, Ameryka 
zrzekła się dotychczas siedmiu 
miljonów dolarów na rzecz swych 
b, sprzymierzeńców i nie może 
ponosić dalszych ofiar. 

Sen. Borah oświadczył poza-
tem, że badanie zdolności płat 
niczej Niemiec uważa za zby-
teczne, gdyż orzeczenia komisji 
w żadnym wypadku nie mogą 
być bezstronne. 

M a rzado iapoóMoo 
TOKJO, 11.12. (Tel. wł.). Ga-

binet podał się do dymisji. Kry-
zys gabinetowy został przyspie-
szony, jak się zdaje, bardziej 
względami finansowemi i gospo-
darczemu niż sytuacją dyploma* 
tyczną. 

Nie jest przewidziana żadna 
zmiana kursu polityki wobec 
Chin. 

Strajk powszechny i krwawe walki 
w H M 

S A R A G O S S A , 11.12. (TeLwł.) 
Rozpoczął się lu strajk pow-
szechny, Doszło do starcia po-
między strajkującymi a policją. 
Wymieniono zgóją 300 strzałów, 
jedna osoba została zabita, wie-
le odniosło rany. Policja doko-
nała licznych aresztowań. 

z mową Bfflnirga. wygłoszoną 
przez radjo. 

Wczorajsza .Deutsche Allge-
meine Zeftung" zapowiada, źe 
Hitler odpowie na enuncjacje 
Brflninga w liście publicznym. 

Nadeszła tu także wiadomość, 
że przejazd Hillera przez Austrję 
nastąpi z początkiem przyszłego 
tygodnia. Władze austrjackie ze-
zwoliły na przejazd ten pod wa-
runkiem, że Hitler nie będzie 
opuszczał wagonu. Chodzi o za-
pobieżenie, podczas j e g o 
pizejszdu przez Insbruk mani-
festacjom. W tym celu na 
dworcu w Insbruku zostaną skon-
sygnowane silne oddziały woj-
ska i policji. 

BERL IN. 11.12. (Tel. własny)' 
Wczoraj późnym wieczorem pół-
oficjalne biuro Conti oglosło 
komunikat wedle którego Adolf 
H»tler ma być dziś przyjęty na 
aodjencji przez prezydenta Hm-
denburga. 

W związku z tem nabiera 
szczególnego posmaku oświad-
czenie Hitlera złożone wczoraj 
w Monachjum. 

— W chwili obecne) — mówił 
Hiłler doaonuje się w angiel-
skiej opinji publicznej poważny 
zwrot, Z dnia na dzień rosną 
nastroje antyfrancuskie w kra-
jach anglosaskich. 

PIK. I Gąsiorowshl I Wieniawa -Długoszowski 
mianowani generałami 

WARSZAWA, 11.12 (tel. wł.). 
Wczoraj ukazała się pierwsza 
lista awansów na generałów 
i pułkowników, obowiązująca z 
dniem 1 stycznia 1932. 

Awansowani mają prawo nało-
żyć natychmiast odznaki według 
nowych rang. 

Generałami brygady mianowani 
zostali szef sztabu głównego 
pik. dypl. Gąsiornwski Janusz, 
dowódca dywizji kawalerji płk, 
dypl. dr. Wieniawa-Oługoszowski 
Bolesław-lgnacy, dalej pułkowni-
cy: Jatelnicki Bolesław, Zulauf 
Juljus', Bortnowski Władysław, 
Przeczymirski-Krukowicz Emil. 
Pułkownikami mianowani zostali 
w korpusie piechoty podpułkow-
nicy: Walczak Kazimierz, Kawiń-

ski Guiodo, Le Laveaux, Dudziń-
ski Franciszek, Prugar-Ketling 
Bronisław, Kaliński Władysław, 
Rowecki Stefan, Zielarski-Liziń-
ski Jan, Dąbek Stanisław, Zon-
gołlowicz Eugenjusz, Janicki Ka-
zimierz, Powierza Władysław, 
Zawiślak Józef, Janowski Juljusz. 

W korpusie kawalerji: Drucki-
Lubecki Konstanty, Porczyński 
Witosław, Więckowski Mikołaj, 
Strzelecki Leon, Mally Fryderyk. 

W korpusie artylerji: Hertel 
Aleksander, Miller Ferdynand, 
Kflnstlpr Stanisław, Bogusławski 
Leon, Szalewicz Wacław, Merek 
Karol, Łapiński Zygmunt, Gałąz-
ka Michał. Dalsze awanse spo-
dziewane są w najbliższym czasie. 

Zakończenie sesji Rady Ligi 
Rezolucja która nie kładzie kreau konfliktowi mandżurskiemu 

PARYŻ, 11,12. (tel. wł.). Po 
prawie czterotygodniowych obra-
dach Rada Ligi przyjęta wczoraj 
jednogłośnie rezolucję w sprawie 
konfliktu mandżurskiego, kończąc 
w ten sposób swoją sesję." Za-
równo Japonja, jak i Chiny, zgło-
siły pewne zastrzeżenia co do 
rezolucji. 

W rzeczywistości sprawa kon-
fliktu przedstawia się w ten spo-
sób, jak na początku paryskich 
obrad Rady Ligi. 

Prasa informacyjna wstrzymuje 
się od krytyki Rady Ligi, nato-
miast dzienniki partyjne wyraźnie 
wskazują na niepowodzenie Ligi 

Narodów, Socjalistyczny .Po" 
pulairc' twierdzi, że mimo swej 
zgody na rezolucję, Japonja o-
trzymała właściwie pełną wolność 
do prowadzenia dalszych kroków 
wojennych. 

Prawicowy .Figaro* mowi o 
niemocy Ligi i twierdzi, te jej 
trzymiesięczne wysiłki przyczy-
niły się raczej do pogorszenia 
położenia w Mandżurji. 

LONDYN, 11.12, (Tel. wł.). 
.Times* w artykule wstępnym, 
omawiającym konflikt mandżur-
ski i zakończenie obrad sesji 
Rady Ligi twierdzi, że powaga 
Ligi bardzo ucierpiała. 

PARYŻ. 11.12, (teł. wł.) Am-
basador Francji w Londynie prze-
słał rządowi francuskiemu nową 
notę w sprawie polityki celnej, 
otrzymaną od rządu Wielkiej 
Brytanji. 

Ton noty jest tak ostry, iż 
wywołał we francuskich sferach 
rządowych zdumienie. Wielka Bry-
tan ja protestuje przeciwko sto-
sowaniu przez Francję ograni-
czeń wwozowych i żąda rady-
kalnych zmian w ustawie. 

LONDYN. 11.12. (tel. wł.) Ko-
respondent .Mornlng Post" do-

nosi z Paryża, że ostatnia nota 
rządu Wielkiej Brytanji spotka 
się z energiczną odprawą rządu 
francuskiego i może wywrzeć 
skutek wręcz przeciwny, niż te-
go życzono sobie w Londynie. 
Francuscy mężowie stanu wy-
chodzą z założenia, że Anglja, 
która pierwsza wprowadziła cła 
ochronne na import towarów 
zagranicznych, nie ma prawa za-
kładania protestu przeciwko iden-
tycznym zarządzeniom ze strony 
Francji. 

Ostra nota angielska do rządu Francuskiego 
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Najbliższe prace Sejmu 
Po czterotygodniowej przerwie 

Sejm wznowił swą działalność i 
przystąpił do wykonania tego 
pasum pracy, jaka Jest koniecz-
na, aby przedłożenie budżetowe 
na rok następny* wniesione przez 
rząd, było realne, wykonalne, 
mieściło w sobie już to pozycje 
dochodowe, które przewidująca, 
zapobiegliwa polityka rządu uzna-
ła za niezbędne. 

Bieżącej jesieni rząd spowo-
dował zwołanie sesji parlamen-
tarnej już 1 października, a więc 
o cały miesięc wcześniej, niźli 
przewiduje ustawa, która dla tego 
o cały miesiąc wcześniejszego 
urucbomiena władz ustawodaw-
czych wynikała właśnie z koniecz-
ności uprzedniego załatwienia 
wielkiego kompleksu spraw, wy* 
wołanych przesileniem gospodar-
czem na świecie i tegoż następ-
stwami u nas. Przewidująca po-
lityka rządu już od wiosny, kiedy 
natężenie światowego kryzysu 
wyładowało się zagranicą w sze-
regu katastrof finanaowych i wa-
lutowych — szła po linji, którą 
określić należałoby jako .zapo-
biegawczą*. Taką akcją zapo-
biegawczą było wszak zrestryn-
gowanie wczas zeszłorocznego 
budżetu, taką akcją było obni-
żenie poborów funkcjonarjuszy 
państwowych, bez względu na 
niepopularność tego ochronnego 
posunięcia. Takąż wreszcie akcją 
zapobiegawczą było zwołanie o 
miesiąc wcześniej Sejmu i przy-
gotowanie dlań szeregu ustaw, 
których uchwalenie dopiero czyni 
realnym i wykonalnym przyszło* 
roczny budżet. 

Oczywiście ten .modus proce-
dendi", ta programowa, świado-
ma celu i skutków akcja rządu 
skotkała się — jakżeby inaczej 
być mogło! — z zupełnem nie-
zrozumieniem opozycji. Gdy rząd 
opracował i wniósł do Sejmu naj-
żywotniejsze sprawy gospodar-
cze, podatkowe, finansowe — w 
mózgach opozycyjnych wciąż pie-
niły się pomysły .rozgrywkowe4, 
nie bacząc na kategoryczny impe-
ratyw, jakim są następstwa kry-
zysu, menerzy opozycji wciąż 
uważali arenę sejmową za pole 
popisów demagogiczno agitacyj-
nych, za okazję do pomstowania 
czy biadolenia, czy siania defe-
tyzmu w społeczeństwie. 

Jednak na nic się to nie przy-
dało. Większość sejmowa zio-
zumiała aż nsdto dobrze manew-
ry opozycyjne i nie dała ani na 
chwilę steroryzować się wielo-
słowiem agitacyjnem i scenami 
demagogicznemi, inscenizowane-
mi w Sejmie przy lada okazji. 
To leź ze świadomością swej 
odpowiedzialności i wytrwałością 
większość sejmowa obradowała 
nad przedłoźeoiami rządowemi i 
dawała im ustswowe piętno. 

Obecnie trzeba to dzieło do-
prowadzić do końca. W tym 
właśnie celu zbiera się Sejm. 
Kwestje podatku obrotowego, od 
lokali, od nieruchomości, od si-
ły elektrycznej i t. d. muszą być 
przed Nowym Rokiem ustawowo 
załatwione, jeśli w przyszłym 
budżecie, który równocześnie zo-
stanie w komisji opracowany, 
cyfry wpływów i wydatków ma-
ją być. realne.. Widzimy więc 
bardzo" dokładnie, bardzo celowo 
opracowany plan akcji: z jednej 
strony utorować drogi przyszłe-
mu budżetowi przez ustawodaw-
cze załatwienie szeregu bardzo 
doniosłych przedłoźeń natury 
gospodarczej i finansowej, — 
z drugiej strony mrówcza, w każ-
dy szczegół wnikająca praca nad 
samym budżetem. 

Ta właśnie praca czeka więk-
szość naszą parlamentarną. D o 
stycznia załatwić wszystko, co 
przyszłemu budżetowi toruje dro-
gę, — a gdy to się stanie, cię-
żar cały pracy poświęcić przysz-
łorocznemu budżetowi. 

Jak się do lego ustosunkuje 
opozycja? Czy zrozumie, źe bez-
płodnem, jałowem wytrwaniem 
w pozycji przeszkadracza tym, 
którzy pozyytwnie pracują, pi-

srącfsama na aiebie wyrok po-
tępienia? Czy pojmie, źe w tak 
ciężkich czasach, jakie w dzie-
dzinie stosunków gospodarczych 
kraj przeżywa, platanie figli de-
magogicznych jest już nie za-
bawą w opozycję, a występkiem 
przeciw interesom ogółu, intere-
som państwa? Jak się zdaje do 
mózgów menerów opozycyjnych 
nie dotarły wciąż jeszcze argu-
menty i racje państwowe. Wciąż 
jeszcze miraże .rozgrywkowe* 
są busolą, kierującą działaniami 
opozycji. 

Ha, trudnol W tym wypadku 

o p o z y c j a sama eliminuje 
się, sama za nawias się wysuwa. 
Większość sejmowa weźmie sa-
ma na twe barki trod opracowa-
nia dla kraju takie) ustawy skar-
bowe), któraby nas ochroniła I 
ubezpieczyła przed niespodzian-
kami w najbliźfzej przyszłości. 
A zresztą... Czyż tak nie było 
dotychczas? Czyż w gigantycz-
nem dziele uchronienia naszej 
waloty przed wstrząsami, zabez-
pieczenia równowagi budżetowej, 
cały ogrom odpowiedzialności i 
pracy nie apoczywa na barkach 
rządu i popierającej go większości? 

Wielkie ograniczenia dla cudzoziemców 
we Franci! 

PARYŻ. Władze francuskie prze 
prowadziły niesłychane ograni-
czenia dla cudzoziemców zarów-
no w diodze ustawodawczej, jak 
i w trybie postanowień admini-
stracyjnych. 

Według ostatniego spiso lod-
ności we Francji jest 2 900,000 
cudzoziemców, tak, źe środki 
przeciwko mm przedsięwzięte 
odciążyć mają rynek pracy. 

Nowa uchwała senatu zabrania 
praktyki lekarskiej lekarzom, nie 
będącym obywatelami francuski-
mi, o ile państwa, których są 
obywatelami ze swej strony nie 
pozwalają na praktykę lekarską 
na zasadzie dyplomów francua-
kich, W ten sposób wielka ilość 
lekarzy Polaków, którzy dotych-
czas zdawali doktoraty z medy-
cyny i dodatkowe matury fran-

cuskie i mieli prawo praktyki, 
obecnie ulg tych mieć już nie 
będzie. 

Zaostrzenia dotyczą w ogóle 
wszelkich zawodów. Tak np. w 
najbliższej przyszłości do zawo-
du szofera dopuszczani będą tyl-
ko ci codzoziemcy, którzy 10 lat 
przebywali we Prancji, a 5 lat 
w Paryżu. Zarządzenie to do-
tyczy również szeregu wykwall-
kowanych mechaników polskich. 
Oczywiście zarządzenia te sto-
sowane będą dopiero w przy-
szłości. 

Najgorzej natomiast przedsta-
wia się sytuacja we fabrykach, 
które zatrudniają jedną trzecią 
pracowników robcych i muszą 
zredukowsć ten personel do 
10 proc. 

' o 

Zdecydowane stanowisko Bruninga 
BERL IN . Mowa Brueninga 

przeciwko Hitlerowi odniosła 
wielki sukces: Rokowania cen-
trum z Hitlerem ostatecznie roz-
chwiały się. 

Można uważać za pewne, iż 
wniosek komunistyczny o zwo-
łanie Reichstagu 16 b. m. zo-
stanie przez konwent senjorów 
odrzucony. Socjaliści są zado-
woleni z powodu odprawy danej 
Hitlerowi i golowi są udzielić 

rządowi poparcia. Krążą pogłoski, 
źe Bruening nie zawaha się roz-
wiązać Reichstagu w razie próby 
obaleni,a uądu i ostatniego de-
kretu. 

Min. Stegerwald oświadczył, 
źe rząd nie myśli o ustąpieniu 
i w razie konieczności może li-
czyć na Reicbswehrę i policję, 
nie cofając się przed ogłoszeniem 
stanu oblężenia. 

Rzekome nadużycia wyborcze w Przemyślu 
Kluby sejmowe PPS., NPR. 

Ludowy i Narodowy złożyły do 
laski marszałkowskie! wniosek 
nagły dotyczący ostatnich do-
datkowych wyborów do Sejmu 
w okręgu Nr. [48 (Przemyśl). 
Wnioskodawcy wychodząc z za-
łożenia, źe w czasie wyborów 
tych działy się nadużycia, doma-

gają się powołania na podsta-
wie art 34 Konstytucji komisji 
złożonej z przedstawicieli 7-miu 
najliczniejszych klubów posel-
skich po jednym z każdego klubu 
celem zbadania rzekomych na-
dużyć dokonanych w okręgu 
przemyskim. 

Lenln ma o t r z y m a ć największy pomnik świata 

Międzynarodowa akcja w sprawie 
zmniejszenia bezrobocia 

Utulac ie rolędiyairodoi/El komisji dla spraw bezrobocia 

GENEWA. Zakończyła tu pra-
cę komisja do spraw bezrobocia, 
zwołana przez międzynarodowe 
biuro pracy. Komisja la opraco-
wała projekty rezolucyj, które 
będą przedstawione na najbliż-
szem posiedzeniu rady admini-
stracyjnej międzynarodowego biu 
ra pracy w styczniu roku przy-
szłego. Rezolucja na wstępie 
stwierdza wzrost kryzysu bezro-
bocia i podkreśla, źe kryzys ten 
zależny jest od środków natury go-
spodarczej, finansowej i poli-
tycznej, ttórych zastosowanie 
nie leży w kopetencji między-
narodowej organizacji pracy. Da 

lej autor/y rezolucji wzywają 
rządy, aby me zaniedbali nicze-
go, co mogłoby zmniejszyć bez-
robocie, a w szczególności re-
zolucja nawołuje do zajęcia się 
zagadnieniem międzynarodowych 
robót publicznych. Dalej rezolu-
cja wyraża pogląd o konieczno-
ści skrócenia dnia pracy i znie-

I sienią godzin dodatkowych. W 
1 zakończeniu rezolucja komisji 
I notuje, źe najlepsze rezultety 

zostały osiągnięte przez skrócę-
[ nie czssu pracy do 40 godzin na 
'tydzień. 

Echa porwania gen, Kutiepowa 
PARYŻ. Pismo .Wozroźdienje" 

podaje, iź władze śledcze nabra-
ły przekonania, źe wiadomość, 
podana przez prasę francuską na 
zassdzie zeznania Kollin'a, źe 
Kutiepow po porwauio był prze-
wieziony do jednej willi w Fon-
tainebleau i tam uduszony, nie 
odpowiada prawdzie. Jednocze-
śnie władze stwierdzają, iż nie-
ma dostatecznych podstaw do 

wznowienia śledztwa w sprawie 
porwania gen. Kutiepowa. Nale-
ży podkreślić, iż ten fakt t. j. 
formalne zawieszenie śledztwa 
przedostaje sij do prasy pora z 
pierwszy, gdyż dotychczas mnie-
mano, źe śledztwo znajduje się 

| jeszcze w ręku sędziego śledcze-
go. Śledztwo zostało zawieszo-
ne wskutek niewykrycia spraw-
ców. * 

Nowy proces-montre w Sowietach 
M O S K W A . Aresztowsno 27 

dyrektorów przedsiębiorstw zaj-
mujących się komunikacją oraz 
wyrobem środków spożywczych. 
Wszyscy oni są oskarżeni o nie-
dbalstwo które spowodowało ze-
psucie się ogromnych zapasów 
żywności. Dyrektorzy fabryk prze-
tworów żywnościowych mają od-
powiadać za złe opakowanie ży-
wności, dyrektorzy przedsię-
biorstw przewozowych mieli przy-
czynić się do zepsucia się tych 

towarów przelrzymując je zbyt 
długo w składach przewozowych. 

Ten nowy proces gospodar-
czy budzi wielkie zainteresowa-
nie, tembardziej, źe równacze-
śnie szereg innych dyrektorów 
zostało demoslracyjnie skreślo-
nych z listy członków partji ko-
munistycznej. Zapewne jest to 
wstępem do pozbawienia ich 
zajmowanych stanowisk, a może 
do wytoczenia również procesu 
o niedbalstwo lub złą wolę. 

tt Rabot" na dnie oceanu 
Dr. Gartmai wynalazł nowy 

aparat, przy którego pomocy 
wszyscy będą mogli, bez żad-
nych trudności oglądać dno mor-
skie i życie podwodne. 

Apsrat ten, to człowiek-auto-
mat, zaopatrzony w silne elek-
tryczne latarnie i przyrząd tele-
wizjonerakl, który podaje przez 
przewodoiki elektryczne obrazy 
widziane na {swej drodze i od-
bija Je na ekranie, znajdującym 
się w ciemnej kajucie na dnie 
okrętu. 

•Rabot" — człowiek automat 
opuszcza się na dno oceanu 
gdy tylko zauważy ciekawy obraz 
naciska gozik elektryczny i wów-
czas zaczyna się praca aparatu 
kinematograficznego, który prze-
syła za pomocą telewizatora 
zdjęcia na ekrany we wszyst-
kie strony Stanów Zjednoczonych. 

Dr. Gartman jest specjalistą 
w badaniu życia podwodnego i 
jest jedynym człowiekiem, który 
opuścił się w głąb morską na 
odległość dwóch tysięcy stóp. 

RYGA. — Rząd sowiecki po-
stanowił przystąpić do budowy 
pomnika Lenina w Leningradzie, 
romnik len Lenina ma posiadać 
wysokość 110 mtr. i ma być naj-
większym pomnikiem świata. 

Pomnik będzie wzniesiony u 

wejścia do porto leningradzkiego, ' 
nad którym ma górować podo- j 
bnie, jak nad portem nownjoi-
skim * góruje posąg Wolności.] 
Równocześnie pomnik Lenina ma 
służyć jsko latarnia morska. 

Wypadek marszałka sejmu śląskiego 
K A T O W I C E . — Marszalek sej-

mu śląskiego p. Konstanty Wol-
ny uległ ciężkiemu potłuczeoiu, 
spadłszy ze schodów I piętra 
prowadzących do restauracji ho-
telu Europejskiego w Katowicach, 

Marsz Wolny uległ złamaniu 
dwuch żeber, oraz silnemu wstrzą-
sowi mózgowemu. Stan jego 
jest ciężki jednak nie budzi o-
baw. 

Podwyższenie podatKów w St. Zjedn. 
W A S Z Y N G T O N . Prez. Hoover 

skierował do kongresu orędzie 
w sprawie deficytu budżetowego 
wskazując na konieczność wpro-
wadzenia nowych podatków w 
wysokości 1 miljarda. Hoover 
apeluje, aby nie domagano się 
nowych wydatków. Budżet ma-

I rynarki został zmniejszony n 17 
milj., do 343 rmlj. doi., a bud-

| żet min. wojny o 36 milj. do 
423 milj. doi. 

Program podatkowy prez. Ho-
overa wywołał żywe niezadowo-
lenie finansjery. Giełda zareago-
wała silną zniżką papierów. Nie-

które kursy spadły do najniżej 
notowanego poziomu. Stawki po-
datku dochodowego mają być 
zwiększone z 1,5 i 5 do 2,4 —6, 
a podatek od niektórych docho-
dów niemal o 100 proc. Specjał 
ne podatki będą nałożone na 
samochody, gramofony, papiero-
sy i t. d. Dochody w r. 1932 
będą mniejsze o 1.717.000.000 
doL od sum preliminowanych. 
Pomimo podwyższenia podatków 
pozostan ę deficyt 1.320.000.000 
doi., który będzie pokryty w 
drodze pożyczki wewnętrznej. 

Oddział Zw. Strzeleckiego m. 
Krasnegostawu po zreorganizo-
waniu rozwija swoją działalność 
dość szybko i liczy obecnie 56 
osób ćwiczących, w tem 16 strzel-
czyń. 

W dniu 28 listopada r. b. u 
rządzono składkową zabawę ta-
neczną p. n. .Andrzejki" — dla 
strzelców — w sali garnizonowej 
z ob. Trojańską — instruktorką 
sekcji żeńskiej i ob. Grobelnym 
komendantem Oddziału na czele. 

Zabawa wypadła imponująco: 
około 70 osób zebrało się braci 
strzeleckiej w szsrycb mundurach 
z komendantem powiat, ob. Ty-
moszowem, Zarządem Oddziału 
i gośćmi — sympatykami Strzel-
ca. 

Urozmaiceniem zabawy były 
tańce i śpiewy cygańskie wyko-
nane w kostjumach cygańskich 
przez strzelczynie. 

Podczas zabawy przygrywała 
orkiestra strzelęcka z Oddziału 
Zagroda. Charakterystyczną ce-
chą tej zabawy był brak napojów 
alkoholowych — bez których ba-
wiono się bardzo wesoło. Pod-
czas przerwy w tańcach odbyła 
się wspólna herbatka braci strze-
leckiej z zakąskami i słodyczami. 

Nazajutrz, t. j. dni 29.XI r. b. 
w świetlicy strzeleckiej odbył 
się uroczysty obchód 101-ej rocz-

nicy powstania listopadowego. 
Odczyt wygłosił prezes Od-

działu ob. Cz. Stosio, który w 
końcu przemówienia zaznaczył, 
źe Polska w latach 1918 i 1920 
była w lepszych warunkach, niż 
w 1830 r . — gdyż miała Wodza 
Narodu Józefa Piłsudskiego, któ-
ry prowadził do walki z wiarą w 
zwycięstwo nad wrogiem w prze-
ciwieństwie do wodzów powsta-
nia listopadowego — którzy oa 
początku walki w rozstrzygają-
cych chwilach tej wiary nie mieli 
i powstanie upadło. 

Przy tych słowach wzniesiono 
okrzyk na cześć Marszałka Pił-
sudskiego i odśpiewano .Pierw-
szą brygadę". Następnie wypo-
wiedziane były deklamacje, a chór 
strzelecki odśpiewał pieśni z po-
wstania listopadowego i legio-
nowe. 

Cz. Stoslo. 

Pożar w Ostrowiu 
We wsi Ostrów, gm. Pawłów, 

pow. krasny sławskiego wskotek 
wadliwego urządzenia komina, 
na szkodę Barabasza Józefa spło-
nął dach domu mieszkslnego, 
stodoła, chlew, oraz słoma i zbo-
że. Straty wynoszą około 1.700 zł. 

Z Oddziału Zw. Strzeleckiego - Krasnystaw 
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Całkowita likwidacja groźnej szajki włamywaczy 
grasującej na ̂ terenie 

Herszt szajki 

Jak wiadomo od pewnego 
czasu na terenie Lublina poczęła 
grasować tajemnicza szajka wła-
mywaczy, która w różnych od-
stępach czasu robiła .skoki" na 
magazyny i prywatne mieszkania 
zamożniejszych mieszkańców mia 
sta. I tak w kolejności dokona-
no włamań do mieszkania p. 
Temkina—Radziwillowska 3, dr. 
Bobrowskiej — Narutowicza 14, 
nauczycielki Wierońskiej — Nie-
cała 10 oraz do magazynów p.p. 
Domiczka i Rudigiera przy ulicy 
Kościuszki 2 i innych. 

Władze policyjne przez pe-
wien czas wobec precyzyjnej i z 
dużą wprawą wykonywanej .ro-
boty" złodziejskiej nie mogły 
wykryć sprawców. 

Jednak złoczyńcom podwinęła 
się noga. Policja lubelska dolo-
żjrla wszelkich wysiłków i wresz-
cie w ciągu ostatnich kilku dni 
szajkę całkowicie zlikwidowała, 
oddając jej członków do dyspo-
zycji władz sądowych. 

Poniżej zamieszczamy dzieje 
powstania i .pracy" szajki na 
terenie Lublina, tudzież walkę po-
licji z szajką oraz jej likwidację. 

Przed niedawnym czasem przy-
był do Lublina znany włamywacz 
lwowski, niejaki Samotyj Antoni. 
Osobnik ten wielokrotnie już ka-
rany, dokonał ostatnio we Lwo-
wie głośnego włamania do za-
kładu jubilera Rapsa, gdzie skradł 
różnych kosztowności na sumę 
przeszło 100.000 złotych. 

Samotyj został aresztowany 
przez policję lwowską i zasiadł 
na ławie oskarżonych przed lwow-
skim Sądem Okręgowym. 

Skazany na 2 i pół lata wię-
zienia — Samotyj zbiegł z sali 
sądowej i znikł na pewien czas 
z widowni. 

Wreszcie, jak to już zaznaczy-
liśmy—włamywacz lwowski .wy-
lądował" w Lublinie. 

Tu, po zbadaniu .gruntu" za-
warł znajomość a następnie sto-
sunek miłosny z kuzynką zna-
nego recydywisty Zygmunta Pel-
czarskiego—Anną Pelczarską. 

Po pewnym czasie Pelczarska 
została kochanką Samotyja. 

.Dobrana para" szybko za-
warła przyjaźń z Pelczerskim. 

Cała U złodziejska paczka bez 
trudu doszła do porozumienia. 
Postanowili oni zawiązać szajkę 
włamywaczy, a terenem wystą-
pień złoczyńców miało być mia-
sto Lublin. Samotyj, mając w 
osobach Pelczarskich wiernych 
druhów, począł sprzedawać lu-
belskim paserom zrabowane we 
Lwowie złote przedmioty jak: 
pierścionki,obrączki, kolczyki it.p. 

ostatnie włamania — paserzy — policja na tropie szajki 
zbrodnicza trójka -- pod kluczem 

przetopione w sztaby. 
Między innymi sprzedał on 

łomy złota jubilerowi Entenowi. 
W dalszej swej działalności na 
terenie Lublina banda weszła w 
porozumienie z .królem pase-
rów" lubelskich, niejakim Binde-
rem oraz z innymi osobistoś-
ciami tego świata: .Rumunem" 
którego prawdziwe nezwisko 
brzmi Kac Eljan, Akselrolem 
Szlomą oraz Kolendrem i Szlal 
bamerem. 

Wszystkie sktadzione rzeczy 
wędrowały do paserów lub też 
Pelczarska wywoziła je do Lwo-
wa, gdzie już czekali na nią zna 
jomi Samotyja. 

Kiedy Samotyj .oswoił* się 
na tutejszym terenie, banda przy-
stąpiła do .roboty". 

Rezultaty .pracy - włamywaczy 
są dobrze znane całemu Lubli-
nowi. 

Domiczek, Ritigier, Wierońska, 
dr. Bobrowaka, Temkin, Fajzyl-
ber oto nazwiska osób, które 
padły ofiarami .występów" szajki 
włamywaczy. 

Szereg tycb zuchwałych a zwiel-
ką wprawą dokonanych kradzieży 
i włamań zmusił władze policyj-
ne do walki z przestępcami, 
którzy przez pewien czas Żięcz-
nie się izolowali od policji, uni-
kając spotkania z nią za wszelką 
cenę. 

Policja jednak nie dawała za 
wygrane i stale deptała włamy-
waczom po piętacb. 

Wreszcie drogą poufnych wy-
wiadów, władze policyjne dowie-

Z Wystawy Ruchomej Przeciwgruźliczej 
w wagonie stacja L u b l i n 

Wagon pulmanowski, błyszczą-
cy swym wyglądem, czystością, 
cgrzany, solo oświetlony w go-
dzinach wieczornych. Na wago-
nie napis: .Abstynencka Liga 
Kolejowców. Wagon zwalczania 
alkoholizmu i innych chorób spo-
łecznych" — tym razem gruźlicy. 

Wewnątrz wagonu naokoło pół-
ki z rozstawionemi na nich sło-
jami zawierającenji preparaty ana-
tomiczne z zakresu gruźlicy. Na 
ścianach dużo 'ciekawych rysun-
ków, fotografij i wykresów. 

Pośrodku szereg ławeczek roz-
kładanych, mogących pomieścić 
60 słucbaczów-m idzów. 

W wagonie przez cały czas 
godzin wystawowych (od 10 do 
13 i od 15 do 19) obecny le-
karz, dr. Siedlecki, który udziela 
zwiedzającym wyjaśniań oraz dla 
większych grup wygłasza poga-

danki, ilustiowane licznemi pou-
czaiącemi przezroczami. 

Wagon był już na kilku sta-
cjach. W Dęblinie zwiedziło tę 
wystawę 1410 osób, w Puławach 
370, w Motyczu 780. Wszędzie 
oglądano eksponaty z wielkiem 
zainteresowaniem i z ciekawością 
słuchano prelekcji i wyjaśnień, 
zarówno dorośli jak i młodzież. 

W Lublinie wagon pozostaoie 
jeszcze przez dziś i jutro. Kto 
nie widział, niech pośpieszy, 
warto zobaczyć i posłuchać. 

Wejście przes główną bramę 
prowadzącą do stacji towarowej. 
Wagon stoi w pobliżu dworca 
osobowego. Zbiorowe wycieczki 
liczące więcej niż 60 osób mogą 
korzystać przy czekaniu na swą 
kolejkę z sal dworca kolejowego. 

Wstęp zupełnie bezpłatny. 
.. 2 

Wojsko na rzecz bezrobotnych 
Wzorem ubiegłego miesiąca— 

oficerowie i podoficerowie garni-
zonu Lublin oraz pracownicy cy-
wilni, zatrudnieni w instytucjach 
wojskowych, złożyli na rzecz bez-
robotnych w Lublinie gotówką 
zł. 1397.92 gr. 

Ponadto, dzięki inicjatywie p. 
majora Podgórskiego, komen-
danta garnizonu Lublin, wyżej 
wymienione osoby [złożyły dla 
najbiedniejszych z pośród bezro-

botnych— 98 sztuk różnej odzie-
ży, przyjęły na dożywianie 54 
dzieci, wreszcie oddziały woj-
skowe garnizonu Lublin zaofia-
rowały Miejskiemu Komitetowi 
do spraw bezrobocia miejsca na 
magazynowanie ziemniaków, wy-
pożyczyły temuż Komitetowi ku-
chnie polowe oraz użyczają mu 
środków lokomocji do przewo-
żenia żywności i opału dla bez-
robotnych. 

działy się o wszystkiem. 
Złodzieje czując na sobie rękę 

policji znikli bez śladu. Policja 
przeprowadziła bardzo szczegó-
łową rewizję w mieszkaniu Pel-
czarskiej. Rewizja dała nadspo-
dziewane rezultaty. Oto za donicz 
ką z kwiatami znaleziono ukryte, 
kolczyki złote, jak się później 
okazało będące własnością okra-
dzionej nauczycielki p. Wieroń-
skiej. W dalszym ciągu rewizji 
natrafiono na rzeczy pochodzące 
z kradzieży u p. p. Temkina i 
Domiczka. 

Wszyscy poszkodowani w zna-
lezionych przedmiotach rozpo-
znali swoją własność. 

Policja rozpoczęła pościg za 
włamywaczami. Pierwszy wpadł 
w ręce sprawiedliwości herszt 
szajki Antoni Samotyj. Starał się 
on przez pewien czas udawać 
Pelczarskiego. Przyznał się jed-
nak później do prawdziwego 
nazwiska. 

Następnie aresztowano Zyg-
munta Pelczarskiego, wspólnika 
Samotyja. W dniu onegdajszym 
wieczorem aresztowano ukrywa-
jącą się kochankę Samotyja — 
Annę Pelczarską. 

W czasie składania zeznań 
cała zbrodnicza trójka przyznała 
się do wszystkich wymienionych 
kradzieży. <• 

Włamywaczy osadzono na 
Zamku. 

Zlikwidowanie tej szajki bę-
dącej plagą Lublina jest dziełem 
naszej policji, za co też należą 
się jej gorące słowa uzoania za 
owocną I skuteczną walkę z wy-
stępkiem. 

Nauczycielstwo 
gm. Plaski 

na bezrobotnych 
Dowiadujemy aię, że na o-

statniej konferencji pedagogicz-
nej rejonowej nauczycielstwo 
Piaseckiej gminy opodatkowało 
się na rzecz bezrobotnych po 
0.5 proc. od swych pensyj na 
przeciąg 4 miesięcy. 

Pożar. 
Wskutek silnego napalenia w 

piecach suszarni na szkodę Smor-
czewskiego Władysława, wlaśc. 
maj. Taroogóra, pow. krasny-
stawskięgo wybuchł pożar w tej-
że suszarni J powodując straty, 
wynoszące około 2000 zł. 

I TEftTlU 

l ) : l i o godz. 3 ra. 30 popoł. po cc-
asch oajolżazycb dane będi le nle-
imierlctae arcydzieło Moniuszki .Hal-
ka*. W czołowych partiach wyatapty 
Mar ja Kis ie lewska-Halka, Marla De-
metrowICz—ZOIJJ, Jon tek— Jan HJidy. 
Stolnik—Jan Romanowski. Jaauiz ~SL 
Znicz. Dzlcmba — Józef SyroczewskL 
Reżyser T. ŁowezyńskL Przy polplcle 
—Marek Rak. 

Wlecz, o g . 8-ej na specjalne żąda-
nie publiczności daaa bedzle prze-
piękna I melodyjna opera Pucclni'ego 
•Tosca". W part)! tytułowe) wystąpi 
znakomita prlmadonna Opery Lwów* 
aklej Maryla Wika—Kr i /w lec . 

Malarza Coviradosl śpiewa znako-
mity tenor Anatol Wroński. W partjl 
Searpta stwarza niezrównana kreacje 
ulubieniec pubUcznoicI lubelskiej Ka-
zimierz Worch. Pozostałe part je śpie-
wają : Jan Romanowski, Tad. Lowczyd-
śskl I t ó ze l SyroczewskL 

Jutro o 12 w pół. Poranek Instytutu 
im. S t Żeromskiego. 0 3 n . 30 po-
żegnalny występ opery Lwowskiej 
„Cyganci-ja". 

Wlecz, o 8 m. 30 występ Halamy. 
Parnnella. Maaklewtczóway. Rapackie-
go . Słupczyńskiego I Włnbazklewlcza. 

Bilety o d l zł. do SAO w kasie. 

Kolo B.B.W.R. p r a c o w n i k ó w H u l y Szhta 
p r z y pracy 

Prelegent W ubiegły wtorek dnia 6-go 
grudnia o godz. 14 przy bardzo 
licznym udziale członków odbyło 
się w lokalu Sekretarjatu Komi-
tetu Miejskiego B. B. W. R. 

IZłota 2 m. 4) zebranie ogólne 
Soła B. B. W. R. pracowników 

Spółdzielczej Huty Szkła w Lu-
blinie. Zebranie zagaił v. pre-
zes p. Tomczyk poczem kierow-
nik Sekretarjatu mgr. Krzysztoń 
wygłosił dłuższy referat p. t. 
.Znaczenie B. B . W. R. w budo-
waniu Polski Mocarstwowej*. 

omówił znaczenie 
organizacji B . B .W.R . w życiu 
polilycznem, spełecznem i gos-
podarczem. Następnie scharak-
teryzował obecne położenie poli-
tyczne i gospodarcze Polski oraz 
przedstawił rolę jaką ma do speł-
nienia Bezpartyjny Blok w bo* 
dowie mocarstwowego stanowis-
ka państwa. 

Po omówieniu apraw organiza-
cyjnych ustalono termin następ-
nego zebrania oraz opracowano 
plan pracy na najbliższy okres. 

Pamiętaj o bez robo tnych ! 

WŁADYSŁAW HEDINGER 
Dr. Praw i Ekonom j i, Dyrektor Państwowego Banku Rolnego Oddz. w Lublinie, Członek 
Wojewódzkiego Zarządu Federacji P. Z. O. O. w Lublinie, Prezes Zarządu Koła Związku 
Oficerów Rezerwy, Długoletni członek Lubelskiego Oddziału Związku Legjonistów Pol-
skich, odznaczony Krzyżem Niepodległości, oraz Złotym Krzyżem Zasługi, po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony świętemi Sakramentami, zmarł w Poznaniu dnia 8 

grudnia r# b.f przeżywszył lał 45. P 
W Zmarłym tracimy wielkich zalet towarzysza broni. 

C z e ś ć J e g o p a m i ę c i . 

Wojewódzki Zarząd Federacji P.Z.O.O. w Lublinie. 



.Z IEMIA lubelska* z dnia 12 grudnia 1631 rokfl. 

Dziś zbiórka obuwia i odzieży dla bezrobotnych 
na ulicy Krakowskie Przedmieście 

| KRONIKA MIEJSKA | Ziemia Lubelska Sportowa 
Dzisiejsze zawody bokserskie 

w Lublinie 
W dniu dzisiejszym w sali o-

środka w. f. przy ul. Szpitalnej 
12 o godzinie 6-ej po południu 
rozpoczynają się wielkie zawody 
bokserskie t. zw. .Pierwszy 
Krok Bokserski*—zorganizowane, 
przez Komisję Porozumiewawczą. 
Do zawodów zgłosiło się z górą 
40 pięściarzy z klubów unja, 
Strzelec, Szkoły Bud., Hakoahu 
i AZS-ti. 

Na zakończenie zawodów w 
sobotę i niedzielę odbędą się 

walki nadprogramowe z udziałem 
bokserów rutynowanych. Pierw-
sze te, na większą skalę zorga-
nizowane zawody wzbudzlły^w 
Lublinie olbrzymie zainteresowa-
nie. 

Tanie ceny wejść—krzesła od 
70 gr. do I złotego, wejście 
50 gr. i młodzież 30 gr. umożli-
wiają niewątpliwie wszystkim o-
ebjrzenie tak rzadkiej w Lublinie 
imprezy sportowej. 

Zebranie sekcll narciarskiej „ U n i i " . 
Pnia 12 grudnia b. r. o godzi-

nie 18 ej w sali Wojskowego 
Klubu Sportowego .Unja", ulica 
Szpitalna Nr. 12, odbędzie się 
walne zeb/anie Sekcji Narciar 
sklej. 

Porządek dzienny: 
1) Zagajenie przez prezesa W. 

K. S. Unja, 
2) Sprawozdanie z działalnoś-

ci Sekcji Narciarskiej, za rok 
1930/31, 

3) Stwierdzenie oficjalnej listy 
członków sekcji narciarskiej, 

4) Program prac sekcji nar-
ciarskiej na rok 1931/32: 

a) uruchomienie kursów nar-
ciarskich dla Pań i Panów, 

b) wycieczki narciarskie, 
c) zawody narciarskie o od-

znakę sportową P. Z. N., 
d) wycieczki na nartach za ko-

niem (.skikjóring"), 
e) urządzenie toru saneczko-

wego, 
5) Wolne wnioski. 
Kierownictwo sekcji narciar-

skiej prosi o najliczniejsze przy-
bycie Członków tej sekcji oraz 
sympatyków sporlu narciarskie* 
go i saneczkowego. 2 

Nowe ofiary ślizgawicy 
Jeszcze nie przebrzmiały echa 

onegdajszych nieszczęśliwych wy 
padków spowodowanych przez 
ślizgawicę i nieposypywanie pia-
skiem chodników a już mamy 
do zanotowania dalsze wypadki 
którym ulegają nieszczęśliwi 
przechodnie lubelskich ulic. 

Na ulicy Dolnej Panny Marji 
wskutek ślizgawicy upadła i do* 
znała złamania lewej ręki, Mi-
chalina Kwiecień lal 37 zamiesz-
kała ul. Dolna P. M. Nr. 17. 

Żmigród I, w księgarni M . Arct 
oraz w dzień poranku od godz. 
10 rano w Kasie Teatru. Część 
dochodu przeznacza się na bez-
robotnych. 3 

Związek Pracy Obyw. Kobiet 
Oddział w Lublinie zwraca się z 
prośbą do pań członkiń i sym-
patyków, aby zamiast wysyłania 
życzeń świątecznych i noworocz-
nych składali ofiary na doży wia-
nie dzieci w świeli cv. 'utrzymy-
wanej przez Z.P.O.K' Ofiary 
przyjmuje administracja .Ziemi 
Lubelskiej" i kancelaija Związku 
przy ul. Narutowicza 19 od godz. 
U do 6. 4 

3 cl Poranek symfoniczny or 
kleslry B p p. LeQ. pod kierown. 
kpt.-kplm. Ksionka, z udziałem 
znanego artysty dyr. szkoły 
Muz. .im. Chopina", WP. W. 
Grudzińskiego (skrzypce), odbę-
dzie się w sali Lub. Tow. Muz. 
w niedzielę dnia 13 bm. B lely 
od 50 gr. do 1 zł. 50 gr. Począ-
tek punktualnie o godz. 12.30. 
Szczegóły w programach. 2 

•Organizacja arm|l*. Julro, w 
niedzielę punktualnie o godz. 
I I-ej w sali Ofic. Kasyna Garn. 

Ten sam los spotkał również 
50 letnią Łaję Landau zamiesz-
kałą przy ulicy Szerokiej 22, 
która wskutek upadku doznała 
złamania prawej ręki. 

Jan Koźłrk lat 47 ze Snopko-
wa przechodząc ulicą Ś to Duską 
poślizgnął się i upadł raniąc się 
dość poważnie w głowę. 

Wszystkim ofiarom ślizgawicy 
pierwszej pomocy udzieliło Po 
gotowie Ratunkowe. 

— ul. Szpitalna 12—kpt. Saba-
towski wygłosi odczyt na temat 
.Obecna organizacja armji oraz 
zasady taktyczne", na który Za-
rząd Koła Z.O.R. Rz.P. zaprasza 
oficerów i podchorążych rezerwy. 

Odczyt harcerski w .Szkole 
Lubelskie)*. Zarząd Sekcji Przy-
jaciół Harcerstwa przy Kole 0 -
pieki Rodzicielskiej gimnazjum 
.Szkoła Lubelska*. zawiadamia, 
źe w niedzielę o godzinie 12 ej 
odbędzie się w pokoju nauczy-
cielskim referat p. prof. .łuszczą-
kowskiego Kazimierza p.t. .Ruch 
harcerski a kształcenie charakte-
ru". Rodzice i Opiekunowie ucz 
niów Szkoły Lubelskiej, a prze-
dewszystkiem Rodzice i Opieku-
nowie harcerzy proszeni są o 
przybycie na powyższy referaL 

2 
Co sic sfalo z młodym chłop-

cem? Belski Autoni, zam. Pa-
wia 41, zameldował, że w dniu 
9 b. m. o godz. 16 ej brat jego 
Belski Bolesław, lat 15 wyszedł 
z domu zabierając w gotówce 
26 zł. i 3 dolary i dotąd nie po-
wrócił. Rysopis zbiegłego: wzrost 
średni, szczupły, twarz okrągła, 

oczy czarne, włosy ciemne. Ub- • 
rany był w marynarkę czarną, i 
krótkie spodenki sportowe ko-
loru jasnego i kamasze czarne. 
Poszukiwania zaźądzono. 

Psy cfcjfle gryzą. HindiaWaj 
man fal 48 zamieszkała Rynek 
10, przechodząc pr/ez ulicę zo-
stała pokąsana przez ps* w te- . 
wą rękę. Pierwszej pomocy u- j 
dzielił jej lekarz Pogotowia Ra- | 
(mikowego. 

•Czyściciel zatral się alkoho-
lem. Bolesław Przyczyna lat 25 
syn rakarza miejskiego zamie-
szkały poza miastem na Dzie-
siątej, w dniu onegdajszym roz-
począł libację z ojcem i bratem. 
Pito tam bardzo dużo, tak dużo 
źe w pewnej chwili Bolesław 
Przyczyna dostał straszliwych 
boleści i padł na ziemię. Prze-
rażeni domownicy wezwali Po-
gotowie Ratunkowe które udzie-
liło pomocy. 

OFIARY 

i 1 

W drugą bolesną rocznicę 
śmierci męża i ojca naszego na 
Pogotowie Ratunkowe zł. 20. 
Składają S. 

Bogdan Oborski za pośrednic-
twem A.-Zydrańskiej składa na 
bezrobotnych 1 zł. 

Itr. 171. 

Orzedowa cetfoła oieldy zbożowe] 
I towarowel w Lublinie. 

Lublin, dnia I I grudn. 1931 r. 
Ceny rozumieją się za towar średniej 
handlowej Jakości wagi standardowej 
(ładunki wagonowe) za 1 q (100 kg.). 
Kursy ustalone. Ceny orjentacyjne. 

Obrót toan 
Zyto dworskie —.— 26.— 
Zyto zbiórkowe — 2 5 5 0 
Pszenica dworska —.— 25.— 
Pszenica zbiórkowa 24-— 24 50 
Jęczmień browarniany —.— 72.— 
Jęczmień na kaszę 19.25 19.50 
Owies lednoUty 24.50 25.— 
Owies rblórkowy —.— 23.— 
Mąka żytnia typowa —.— 40.— 
Mąka żytnia razowa --.— 31.— 
Mąka pszenna 40 proc. —.— 44.— 
Mąka pszenna 65 proc. —.— 40.— 
Otręby żytnie —.— 15.75 

Otręby pszenne grube 15.75 16.— 
Otręby pszenne miałkie 15.— 15.25 
Otręby Jęczmlenoe —.— 15.— 
Groch .Yiklorja' — 
Groch . Folgęr* - r - —•— 
Rzepak zimowy —.— 35.— 
Gorczyca —.— 30.— 
Łnbln niebieski 14.50 15.— 
Seradela 24.— 26.— 
Koniczyna czerwona 150 —175.— 
Koniczyna biała 250—350.— 
Gryka 22.50 23.— 

Słód — .— 44 — 
Tymoteusz 35.— 40.— 
Słoma nleprasowana 6.50 7.— 
Siano nleprasowane I I .— 13.— 
Ziemniaki jadalne 5.— 5 ^0 

Ceny orjentacyjne wypośrodkowane 
przez Komisję Notowań na podstawie 
nieoficjalnych Iranzakcyj oraz podaży 
I popytu. 

Obroty małe. 
Podaż zboża mała 
Tendencja apokojna. 

Ba pólkach księgarskich. 

Niezwykłe zainteresowanie bu-
dzą drukowane w .Tyoodnlki 
llluilrowanym" artykuły Świet-
nego — głębokiego ekonomisty 
Henryka Tennenbauma. W n rze 
49 .Tygodnika III.9 znajdujemy 
znajdujemy rozwalania na temat 
•Błędnej polityki wielkiego prze-
mysłu*, w którym autor podkre-
śla doniosłe znaczenie dla go-
spodarki państwowej .rzemiosła 
i średniej wytwórczości*. Wobec 
zbliżającej się 45 rocznicy pracy 
literackiej Kazimierza Tetmajera, 
„Tyg. Illustr.* zamieszcza obszer-
ny artykuł „Epoka Tetmajera w 
świetle dnia dzisiejszego* oraz 
reprodukuje nastrojowy wiersz z 
IV t. poezyj autora .Na skalnem 
Podhalu*. Szczerą nutę krajowe-
go egzotyzmu wnosi reportaż 
Adrjana Zagórny z podróży na 
wodach Polesia (.Nad polską 
Amazonką*), ozdobioną piękne-
mi zdjęciami. Po/atem w n-rze 
tym znajdujemy obfitą kronikę 
aktualności, odcinek powieściowy 
Kossowskiego, korespondencję 
z Czechosłowacji, uwagi M. Gliń-
skiego na marginesie .Swiiteł 
wielkiego miasta*, krooikę tea-
tralną, artystyczną, artykuł dr. 
J. R. Bajońskiego o sztuce Brock« 
nera o .Elżbiecie, królowej An-
g l j f , .Idee i zdarzenia* etc. 

Za Redakcje: JOZEF FALANDYSZ. W ł dawca: Lubelskie T-wo Wydawnicze .Przełom*. 


